
Plan rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 
W najbliższym pięcioleciu 
na forum XXIV Zjazdu KPZR

MOSKWA (PAP). We wtorek 6 kwietnia w Moskwie w Kremlowskim Pałacu 
Ejazdów kontynuował prace kolejny XXIV Zjazd Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

Na przedpołudniowym posiedzeniu z referatem — wytyczne XXIV Zjazdu KPZR 
W sprawie 5-letniego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1971 —

1975 wystąpił przewodniczący Rady Ministrów ZSRR Aleksiej KOSYGIN, gorąco 
powitany przez delegatów i gości zjazdu.

Na popołudniowym posiedzeniu XXIV Zjazdu KPZR delegaci przystąpili do dys­
kusji nad referatem — wytyczne XXIV Zjazdu KPZR w sprawie 5-letniego planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1971 — 1975.

Na posiedzeniu, któremu przewodniczył D. Kunajew, wystąpili: przewodniczący 
Rady Ministrów Ukrainy W. Szczerbicki, szlifierz Leningradzkich Zakładów Kirow- 
skich J. Lebiediew i I sekretarz Saratowskiego Komitetu Obwodowego KPZR 
A. Szybajew.

Zjazd pozdrowili przewodniczący Niemieckiej Partii Komunistycznej Kurt Rach- 
mann, sekretarz generalny KC Peruwiańskiej Partii Komunistycznej Jorge del 
Prado, przewodnicząca Komunistycznej Partii Hiszpanii Dolores Ibarruri, przewo­
dniczący Komunistycznej Partii Danii Knud Jespersen, członek Krajowego Kierów 
nictwa Socjalistycznej Partii Odrodzenia Arabskiego Muhammed Badżbudż oraz 
Członek Biura Politycznego Demokratycznej Partii Gwinei Lansana Diane.

7 kwietnia Zjazd będzie kontynuował prace.
Delegacja Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej uczestnicząca w pracach XXIV Zjazdu 

KPZR z I sekretarzem KC PZPR Edwardem GIERKIEM i członkiem BP KC PZPR, premie­
rem Piotrem JAROSZEWICZEM przybyła do Leningradu, gdzie we wtorek zwiedziła Pałac 
Smolny. Delegacja obejrzała salę aktów państwowych, gdzie ogłoszono władzę radziecką oraz 
przyjęto jej pierwsze dekrety o pokoju i o ziemi. Delegacja była też w pokoju — muzeum 
Lenina, w którym wódz rewolucji mieszkał i pracował w pierwszych miesiącach po październiku.
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ZE ŚWIATA
BONN (PAP). We wtorek 

rano brytyjski premier Heath 
w drugim dniu wizyty w NRF 
odbył ponownie rozmowę w 
cztery oczy z kanclerzem Wil­
ly Brandtem. Głównym tema­
tem rozmowy, która następ­
nie została rozszerzona na 
większe grono osób, była po­
lityka wschodnia i zachodnia 
oraz problem Berlina zachod­
niego.

* * *
NOWY JORK (PAP). — We 

wtorek w swym nowojorskim 
mieszkaniu zmarł nagle na a- 
tak serca w wieku 88 lat naj­
wybitniejszy współczesny kom­
pozytor, a także dyrygent i 
pianista, Igor Strawiński.

* * *
NOWY JORK (PAP). — Wc 

wtorek w Nowym Jorku od­
było się kolejne spotkanie 
przedstawicieli ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji w sprawie polityczne­
go uregulowania kryzysu na 
Bliskim Wschodzie.

♦ * *
PARYŻ (PAP). Dot. dr Alek­

sander Hulek otrzymał 26 
marca międzynarodową nagro­
dę światowej federacji komba 
tantów za działalność w dzie­
dzinie rehabilitacji inwalidów 
wojennych i innych osób upo­
śledzonych fizycznie. Jest on 
piątą osobą, która otrzymała 
tę nagrodę.

* * *

PARYŻ (PAP). Agencja Frań 
ce Presse poinformowała, że 
we wtorek o świcie całkowicie 
ewakuowano bazę amerykań­
ską Khe Sanh. Była to baza 
zaopatrzeniowa w czasie do­
konywania inwazji na Laos.

* * *

LONDYN (PAP). Sześciu gór 
ników poniosło śmierć w wy­
niku eksplozji metanu w ko­
palni węgla kamiennego we 
wtorek w miejscowości Neath, 
w południowej Walii.

Naszą główną troską i celem 
jest dobro człowieka pracy

(Omówienie referatu A. Kosygina)
Głównym zadaniem dzie 

Wiątego planu pięcioletnie­
go jest zapewnienie znacz­
nego wrzrostu materialnego 
ł kulturalnego poziomu ży­
cia narodu radzieckiego — 
Oświadczył przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 
'Aleksiej Kosygin wygła­
dzając we wtorek na Krem 
lu referat o wytycznych 
XXIV Zjazdu KPZR w 
sprawie planu rozwoju go­
spodarki narodowej na la­
ta 1971—1975. A. Kosygin 
podkreślił, że te wytyczne 
stanowią dalsze rozwinię­
cie ustalonej na XXIII Zje 
Żdzie KPZR i na posiedze­
niach plenarnych KC 
KPZR polityki gospodar­
czej partii określającej za­
dania współczesnego etapu 
budownictwa komunistycz­
nego i sposoby rozwiąza­
nia tych zadań.

Nigdy jeszcze — oświad­
czył A. Kosygin — na roz­
wój gospodarki rolnej i ga­
łęzi przemysłu związanych 
z produkcją artykułów dla 
użytku ludności nie prze­
znaczano tak znacznych 
sum jak w obecnej pię­
ciolatce.

Dziennikarze z prasy 
krajów socjalistycznych

na Wybrzeżu
Bawiąca od kilku dni w 

naszym kraju liczna grupa 
dziennikarzy z krajów so­
cjalistycznych odwiedziła 
wczoraj Wybrzeże gdań­
skie. Goście zwiedzili Sto­
cznię Gdańską i port w 
Gdańsku oraz samo miasto. 
W godzinach popołudnio­
wych spotkali się z sekre­
tarzem KW PZPR Wacła­
wem Banasiem i wiceprze­
wodniczącym Prezydium 
WRN Henrykiem Sliwow- 
skim. W czasie spotkania 
wiceprzewodniczący H. Śli­
wo w ski zapoznał gości z 
problematyką naszego re­
gionu i głównymi zadania­
mi stojącymi przed władza 
mi wojewódzkimi w chwili 
obeenęj.

Przeciętna roczna produk 
cja zboża powinna wynieść, 
195 min ton (w poprzed­
niej pięciolatce — 167,5
min ton), mięsa — 14,3 min 
ton), w ósmej pięciolatce 
— 11,6 min), mleka .— 92,3 
min ton), w poprzedniej 
pięciolatce — 80,5 min ton).

A. Kosygin przedstawił 
szeroki program wzrostu 
stopy życiowej społeczeń­
stwa radzieckiego. Podnie­
siony będzie poziom płac 
najniższych, wzrosną eme­
rytury i o 20 proc. wzro­
śnie wynagrodzenie w wie­
lu zawodach, m. in. wyna­
grodzenie nauczycieli i le­
karzy. Wprowadzone będą 
dodatki na utrzymanie 
dzieci dla rodzin mało za­
rabiających.

W połowie lat siedem­
dziesiątych na każde sto ro 
dżin przypadną w Związ­
ku Radzieckim 64 lodówki, 
72 telewizory i 72 pralki. 
Obecnie odpowiednie dane 
wynoszą: 32, 51 i 52. Do 
końca pięciolatki sprzedaż 
samochodów zwiększy się 
sześciokrotnie.

W nowej pięciolatce za­
pewniona będzie stabilność 
państwowych cen detalicz­
nych — stwierdził A. Ko­
sygin. W miarę nagroma­
dzenia zasobów, ceny na 
poszczególne rodzaje towa 
rów będą obniżane.

Nie ma na świecie dru­
giego takiego kraju, w któ 
rym w ciągu ostatnich pię­
ciu lat zbudowano by tyle 
mieszkań, co w Związku 
Radzieckim — oświadczył 
mówca. Obywatele ZSRR 
otrzymali 11 350 000 izb 
mieszkalnych. Jednakże 
nie możemy jeszcze powie 
dzieć, że cała ludność na­
szego kraju ma już zapew 
nione normalne warunki 
mieszkaniowe. Problem ten 
również w następnych la­

POOODA
Przewidywany przebieg po- 

lody dla wybrzeża wschod­
niego na 7 bra.
Zachmurzenie duże, mielca­

mi możliwy slaby deszcz, w 
ciągu dnia przejaśnienia. Tem 
peratura od 5 st. rano do 14 
st. w oiągu dnia. Wiatry sła­
be, z kierunków wschodnich.

tach pozostanie jednym z 
poważnych .zagadnień. W 
latach 1971—75 przewiduje 
się poprawienie warunków 
mieszkaniowych około 60 
milionów osób.

Ogólny dochód narodo­
wy za minione 5 lat wy­
niósł 1 166 mld rubli (840 
mld rubli w okresie lat 
1961—1965). Około 3/4 tej 
sumy wydatkowano na po­
trzeby konsumpcyjne. W 
szczególności 518 mld ru­
bli wydano na potrzeby 
konsumpcyjne ludzi pracy 
i ich rodzin w postaci za­
robków robotników i urzęd 
ników oraz dochódów koł­
choźników. Około 80 mld 
rubli pochłonęło utrzyma­
nie ludności niezdolnej do 
pracy (renciści i inwalidzi 
oraz ludzie, którzy na pe­
wien czas utracili zdolność 
do pracy), jak również na 
stypendia i zasiłki dla u- 
czących się.

A. Kosygin oświadczył 
następnie, że na cele obron 
ności wydano w ciągu 5- 
lecia 80 mld rubli. Komi­
tet Centralny partii i rząd 
radziecki — powiedział pre 
mier — poświęcali i stale 
poświęcają uwagę umacnia 
niu obronności kraju i roz­
wijaniu przemysłu obron­
nego. Możemy oznajmić 
zjazdowi, że radzieckie siły 
zbrojne dysponują naj­
nowszymi zdobyczami tech 
niki wojskowej najwyższej 
klasy.

Globalny dochód naro­
dowy ZSRR w latach 1971 
— 1975 wyniesie 1 625 mi­
liardów rubli.

Gospodarka radziecka — 
powiedział Kosygin — 
na wszystkich etapach roz­
woju wykazuje dobitnie 
bezsporną wyższość nad 
gospodarką kapitalistyczną. 
Wyraźny postęp naszego 
kraju znajduje odzwiercie­
dlenie przede wszystkim 
w tempie rozwoju gospo­
darczego, w szybkości na­
rastania potencjału produk 
cyjnego.

Podczas gdy Stany Zjed 
noczone potrzebowały dla 
podwojenia dochodu naro­
dowego 20 lat, W. Brytania 
ponad 30 lat, NRF niemal 
15 lat, to Związek Radziec­

ki przy ogromnej skali pro 
dukcji społecznej — 10 lat.

Podczas gdy USA dla 
podwojenia globalnej pro­
dukcji przemysłowej po­
trzebowały 18 lat, W. Bry­
tania — 22 lata, NRF — po 
nad 11 lat, to Związek Ra 
dziecki — 8,5 lat. W dzie­
dzinie współzawodnictwa 
gospodarczego dwóch prze­
ciwstawnych systemów spo 
łecznych — czeka nas jesz­
cze długotrwała i uporczy­
wa walka — powiedział 
Kosygin. My, komuniści, 
jesteśmy przekonani, że 
końcowy wynik tej walki 
będzie korzystny dla socja 
lizmu.

A. Kosygin wskazał na 
dwie podstawowe cechy 
charakterystyczne nowej 
pięciolatki: większy jesz­
cze zwrot całej gospodarki 
narodowej w kierunku pod 
wyższania stopy życiowej 
ludności oraz wzmożenie in 
tensyfikacji całej produk­
cji społecznej i podniesie­
nie jej efektywności w o- 
parciu o przyspieszenie po­
stępu naukowo-techniczne­
go.

A. Kosygin stwierdził, że 
projektuje się zwiększyć 
wartość produkcji przemy­
słowej w 1975 roku do 528 
—544 miliardów rubli (wo­
bec 248 mld rubli w 1965 
roku). W okresie 10 lat 
wartość produkcji przemy­
słowej w ZSRR wzrośnie 
więc przeszło dwukrotnie.

A. Kosygin omówił szcze 
gółowo problemy planowa­
nia i zarządzania gospodar 
ką, podkreślając doniosłe
• Dokończenie na str. 2

NRD i Chile
nawiązały stosunki

dyplomatyczne
BERLIN (PAP). Niemiecka 

Republika Demokratyczna i 
Republika Chile postanowiły 
nawiązać stosunki dyplomaty­
czne.

Chile — Jak przypomina 
agencja ADN — jest 28 kra­
jem, który uznał dyplomatycz­
nie NRD.

Środa 7 kwietnia 1971 r.
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Cena 50 gr

W Komitecie Miejskim PZPR w Gdyni

Pierwsze konsultacyjne spotkanie 
delegatów na konferencję wojewódzką

Zbliża się termin wyznaczonej na drugą połowę kwietnia 
br. XII Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR w Gdańsku, na której dokona się oceny dwu­
letniej działalności wojewódzkiej organizacji partyjnej, u- 
chwali się jej program działania na następne dwa lafa oraz 
wybierze się wojewódzkie władze partyjne. Konferencja 
zgromadzi około 500 osób wraz z przedstawicielami kierow­
nictwa partii i rządu. Obok 350 delegatów, w skład których 
wchodzi ponad 48 proc. robotników, przeszło 12 proc. rol­
ników oraz aktywiści partyjni, reprezentujący wszystkie 
pozostałe grupy zawodowe, przybędzie na nią znaczna grupa 
aktywu robotniczego, rolniczego oraz działaczy politycznych 
i społeczno-gospodarczych.

To wielkie i niezmiernie 
ważne dla całokształtu ży­
cia gospodarczego i polity­
cznego naszego wojewódz­
twa wydarzenie wymaga 
należytego przygotowania. 
W pracy tej uczestniczą 
delegaci mający na konfe­
rencji reprezentować całą 
gdańską organizację partyj 
ną. W związku z tym wczo 
raj rozpoczął się cykl spot 
kań konsultacyjnych dele­
gatów z członkami Egze­
kutywy KW PZPR.

Zainaugurowano go w 
Gdyni. W rozmowach z de 
legatami gdyńskiej organi­
zacji partyjnej, wybranych 
w liczbie 56 osób, uczest­
niczyli I sekretarz KW A. 
Karkoszka, Z. Jundziłł, W. 
Porzycki.

Na wstępie I sekretarz KM 
W. Porzycki omówił m. in. 
sprawy związane z istnieją­
cym oraz proponowanym skła 
dem wojewódzkich władz par 
tyjnych. Obecnie liczba człon 
ków KW wynosi 81 osób, za­
stępców — 20, członków Woje­
wódzkiej Komisji Rewizyjnej 
— 19. Wśród członków KW
jest 19 robotników (zastęp­
ców — 3), 8 rolników (zastęp­
ców — 2), oraz 54 (zastęp­
ców — 15) przedstawicieli in­
nych grup zawodowych.

Przyszła struktura Ko­
mitetu Wojewódzkiego po­
winna odpowiadać przekro 
jowi socjalnemu naszej 
wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, w której mamy 
47 proc. robotników i prze

Wizyta wiceministra 
spraw 

zagranicznych PRL 
w NRD

BERLIN (PAP). Na za­
proszenie zastępcy mini­
stra spraw zagranicznych 
NRD Oskara Fischera przy 
byli wczoraj z wizytą przy­
jaźni do NRD wicemini­
ster spraw zagranicznych 
PRL S. Trepczyński oraz 
członek kolegium MSZ, dy 
rektor departamentu Wła­
dysław Napieraj.

szło 7 proc. rolników. Te­
mat ten był przedmiotem 
wielu dyskusji i konsulta­
cji prowadzonych wśród 
członków partii naszego 
terenu. Wyraźnie zaryso­
wały się sugestie zmniej­
szenia we władzach woje­
wódzkich przedstawicieli 
administracji gospodarczej 
i państwowej oraz kierow­
nictw organizacji społecz­
nych. Proponuje się zatem, 
aby np. liczba dyrektorów 
zmniejszyła się z 20 do ok. 
5. Natomiast obok poważ­
nego wzrostu udziału ro­
botników i rolników — dą­
ży się — aby w składzie 
przyszłych władz instancji 
wojewódzkiej znaleźli się 
również nauczyciele, leka­
rze, inżynierowie. Zwięk­
szy się też znacznie liczba 
kobiet i młodzieży. Jedno­
cześnie istnieje propozycja 
zwiększenia liczby człon­
ków i zastępców KW oraź 
WKR.

Przedstawiciele terenu 
gdyńskiego stanowić mają 
w wojewódzkich władzach 
partyjnych — taka jest 
propozycja — grupę 19-o- 
sobową, w tym 10 robotni­
ków.

Zebrani na wczorajszym 
spotkaniu delegaci oraz se­
kretarze komitetów zakła­
dowych przeprowadzili nad 
całokształtem tych proble­
mów szeroką dyskusję, do 
konując konkretnych, pro­
ponowanych przez siebie 
ustaleń.

Debatowano szczególnie 
nad personalną listą osób 
proponowanych z ramienia 
gdyńskiej organizacji par­
tyjnej, nad zagadnieniem 
składu socjalnego w po­
szczególnych organach wo­
jewódzkich władz partyj­
nych itd. Zabierali głos 
m. in.: Będziński, Majka, 
Lidzbarski, Nowak, Bu­
czyński, wymieniając swo­
je poglądy z przedstawi­
cielami Egzekutywy KW. 
I tak, reprezentując sta­
nowisko stoczniowców Ko­
muny Paryskiej przekazy 
wane delegatom na zebra­
niach partyjnych, do któ­
rego nawiązali również 
przedstawiciele „Dalmoru’'

i innych zakładów, stwier 
dzono, że należy we wła­
dzach partyjnych zmniej­
szyć udział przedstawicieli 
administracji piastujących 
wysokie stanowiska służ­
bowe. W związku z tym 
wycofano w omawianym 
projekcie jedną personal­
ną kandydaturę na człon­
ka KW, wprowadzając na 
to miejsce inną osobę i do 
konując również zmiany 
w propozycjach dotyczą­
cych zastępców. Krytycz­
nie wypowiadano *ię na 
temat dotychczasowego 
składu socjalnego Egzeku­
tywy KW, w której na 17 
osób do grudnia ub. roku 
nie było ani jednego ro­
botnika, a dokooptowano 
go dopiero później.

Podejmując ten problem 
A. Karkoszka podkreślił, 
że należy dążyć do tego, 
by w przyszłej Egzekuty­
wie i w komisjach KW 
znalazło się zarówno wię­
cej robotników, jak też re­
prezentantów innych środo 
wisk społecznych. Dysku­
tanci zwracali uwagę rów 
nież na to, aby przy doko­
nywaniu wyboru kandyda­
ta do władz pamiętać o ce 
chach osobowych, jakie on 
reprezentuje.

W następnej części spot­
kania omówiono niektóre 
węzłowe problemy, jakie 
należałoby poruszyć na 
zbliżającej się konferencji 
wojewódzkiej.

(sta)

W Pakistanie 
Wschodnim 

trwają walki
LONDYN (PAP). Z donie­

sień agencyjnych wynika, że 
we wtorek nadal toczyły się 
zaciekłe walki w mieście Syl- 
het w północno-wschodniej 
części Wschodniego Pakista­
nu, gdzie dowództwo armii pa 
kistańskiej rzuciło do akcji 
czołgi przeciwko silom zbroj­
nym Ligi Awami. Zwolennicy 
Mujubura Rahmana — przy­
wódcy Ligi Awami — opano­
wali w poniedziałek po caiodo 
bowej walce lotnisko w Sylhet. 
W czasie bitwy zginęło 50 żoł­
nierzy pakistańskich. Samoloty 
zbombardowały Sylhet i publis 
kie miasto Bogra.

Wojsko ostrzeliwało we wto­
rek z broni maszynowej zain­
stalowanej na łodziach port 
Czalna i miasto Chulna.

Ciężkie walki toczyły się ró­
wnież w mieście Dżessore. W 
rejonie tym znajdują się ty­
siące bojowników Ligi Awa­
mi.

-------4* ----

Napięcie
1 godzina policyjna

na Cejlonie
DELHI (PAP). Premier Cej­

lonu pani Bandaranaike zako­
munikowała we wtorek o 
wprowadzeniu w całym kraju 
godziny policyjnej od 18 do 6 
rano. Władze powzięły tę de­
cyzję po dokonaniu napadów 
na 25 urzędów państwowych 
i poste unków policji przez 
grupy uzbrojonych osobników. 
Sirimawo Bandaranaike wez­
wała ludność, aby współpraco­
wała z rządem w walce z sa­
botażem.

Wszystkie punkty strategicz­
ne stolicy Cejlonu zajęło woj­
sko. ---•----

Szaleniec 
z Cousances - Ies Forcesu

uwolnił swoje dzieci
PARY2 (PAP). We wtorek 

no południu 33-letni inwalida, 
'Jenis Job, uwolnił ze swego 
’abarykadowanesro domu sześ­
cioro dzieci. Wkrótce po tym 
sam oddał się w ręce policji. 
Tak wiec zakończyła sie tra­
gedia w Cousances-les-Forges, 
która od czterech dni była 
orzedmiotem troski mieszkań­
ców tego miasteczka i policji«

rm

Biała fregata „Dar Pomorza” przygotowuje się d i 
wyjścia w swój doroczny rejs szkoleniowy. Na zdję j 
ciu: malowanie bukszprytu. Fot. Z. Kosycar-
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W I kwartale br.

Blisko pół miliona ton
towarów ponad plan 
przewieźli kolejarze

Już w lutym br. informo 
waliśmy o pomyślnym prze 
biegu realizacji zadań prze 
wozowych w gdańskiej
DOKP. Obecnie dowiedzie ­
liśmy się, iż w wyniku wy­
konania z nadwyżką miesię 
cznych planów operatyw­
nych poszczególnych mie­
sięcy: w styczniu o 73 728 
ton więcej, w lutym o 
272 675 ton oraz w marcu 
o 112 917 ton, łączne zada­
nia przewozowe masy to­
warowej za I kwartał ko­
lejarze okręgu gdańskiego 
przekroczyli o 459 320 ton, 
uzyskując przy okazji rów­
nież wysoki wskaźnik zała 
dunku średniego na wagon 
—- 19,08 tony, czyli o 0,28 
tony powyżej planu.

Warto przy okazji pod­
kreślić, że plan I kwarta-

STATKI
GDAŃSK

„Stanisław Dubois”, „Jan 
2iżka”, „Huta Ferrum”, „No­
wa Huta”, „Kopernik”, „Ust­
ka” — pol., „Shun Hing” — 
bryt., „Peter Schaa”, „Caro­
la Schulte” — NRF, „Epime- 
lia”, „Liii” — grec., „Avizz 
Bhatti” — pakist., „Kotwjk”
— holend., „Rolith” — duń., 
„Wasia Aleksiejew”, „Dnie- 
proderzyński” — radź., „Ber- 
good” — fiń.

Po węgieł: „Feweromowsk”
•- radź., „Fucinatore” — wł.

GDYNIA
„Paderewski”, „Henryk Jen- 

dza”, „Ludwik Solski”, „Ki­
liński”, „Gen. Sikorski”, 
„Mieszko I”, „Beniowski”, 
„Jasło”, „Zakopane”, „J. Dą­
browski”, „Konin”, „Dęblin”, 
„Emilia Plater”, „Syrenka”, 
l(Dalmor” — poi., „Black 
Knight” — panam., „Ving- 
ness” — norw., „Dobropolie”
— radź., „Brise I”, „Nieder 
Elbe” — NRF,' „Toubkal” — 
marok., „Stało” — grec., 
„Scandic” — szw.

Po węgiel:- „Kopalnia Mosz­
czenica”, „Kolejarz” — poi., 
„Wołgobałt-120” — radź.

M. L.

łu wykonały wszystkie 4 
oddziały ruchowo-handlo- 
we, a więc gdyński, ol­
sztyński, bydgoski i toruń­
ski.

Największą nadwyżkę 
przewozową w stosunku do 
planu wykazał w I kwar­
tale Oddział Ruehowo-Han 
dlowy w Gdyni — aż 170 
tys. ton, na co nie bez 
wpływu pozostały przeła­
dunki stacji portowych 
Gdyni i Gdańska. Zresztą 
z całości przyjętych w I 
kwartale do przewozu to­
warów w całym okręgu 40 
procent przypada na sta­
cje, leżące w obrębie od­
działu gdyńskiego.

Na stacjach portowych 
Gdyni i Gdańska załadowa 
no do wagonów i przyjęto 
do przewozu w I kwartale 
1 405 567 ton, czyli 23,15 
procenta całości masytowa 
rowej w całości okręgu. W 
tychże dwu stacjach por- 
towrych uzyskano też naj­
lepszy w okręgu statyczny 
załadunek wagonów (tony 
towaru załadowane średnio 
do 1 wagonu) — 22,38 tony, 
przy planowanych dla tych 
stacji 20,76 tony.

(st)

KSR w porcie 
gdańskim
W Morskim Domu Kul­

tury w Nowym Porcie to­
czyły się wczoraj obrady 
Konferencji Samorządu Ro 
botniczego portu gdańskie­
go. Na konferencji ocenio­
no działalność Zarządu Por 
tu oraz dokonano podziału 
funduszu zakładowego, wy 
pracowanego w ub. r. 
Przedstawiono także infor­
mację, dotyczącą dotych­
czasowej realizacji postula­
tów i wniosków załogi.

(czes)

MOTORYZACYJNE
„WARSZAWĘ” nową, nie 
rejestrowaną, górnozawo- 
rową — sprzedam. Zgło- 
azenia Gdańsk - Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 27A, m. 3.

G-24571 G-24597

„JUNAKA”, w dobrym sta 
nie — sprzedam. Cena —
7 000 zł. Wiadomość: So­
pot, ul. Kraszewskiego

„WARSZAWĘ M-20”, sprze 
dam. Sopot, 20 Paździer­
nika 658. G-21604

J5-4. G-24534 NIERUCHOMOŚCI

Kol. ZYGMUNTOWI 
CŁAPIŃSKIEMU serdecz­
ne wyrazy współczucia z 
powodu zgonu

źonv
DOMEK luksusowy, 3-po- 
kojowy, ogród pod Łodzią 
— sprzedam. Grottel, Pa­
bianice. ul. Karniszewicka 
5a, telefon 38-46. S-10754

WILLĘ komport, wolną — 
Toruń, sprzedam Józef
Komor, Toruń, Mohna 63 c.

P-254
9 fi W

MATRYMONIALNE
składają

koleżanki i koledzy z 1 
Gdańskiego Wydawnic- [ 
twa Prasowego.

K-2231 1

ROZWIEDZIONA lat 65, nie 
biedna, pozna inteligentne 
go pana od lat 55, z mie­
szkaniem. Cel matrymo- 

! nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod MP- 

1 252.

SAMOCHODY „Warszawa 
M-20”, rok produkcji 1862 
oraz „Gaz 67” — sprze­
dam. Gdańsk, Kartuska 214 

G-i«58 >

„WARTBURGA” — sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Twar-

Dnia 3 kwietnia 1S71 r. zmarł śmiercią tragiczną 
w wieku lat 20

*-tP.
JANUSZ BITKOWSKI

najukochańszy i jedyny syn.
O czym zawiadamiają pogrążeni w 

smutku
głębokim

RODZICE.
Msza św. 7. IV, godz. 7 w kościele Sw. Brygidy 

W Gdańsku. Pogrzeb odbędzie się dnia 7 kwietnia 
1971 r. o godz. 13 na cmentarzu Centralnym we 
Wrzeszczu. G-352

Dnia 4 kwietnia 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach w wieku lat 75 nasza ukochana 
matka i babcia

6. t P.

Zofia Sioda
z domu MANIA.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. IV 1971 r. o godz. 
12.30 z kościoła Sw. Jakuba w Oliwie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
5-350 córka, zięć, wnukowie

rnsBamtammammmmamm

Naszą główną troską i celem jest dobro człowieka pracy
• Dokończenie ze str. 1
znaczenie ustalania prog­
noz długoterminowych oraz 
szerokiego stosowania me­
tod ekononiiczno-matema- 
tycznych i używania elek­
tronicznych maszyn liczą­
cych.

Przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR, zaznaczył, 
że do pomyślnego rozwoju 
produkcji socjalistycznej 
przyczyniła się w niema­
łym stopniu reforma gospo 
darcza, zaaprobowana na 
XXIII Zjeździe KPZR. 
Trzeba obecnie podsumo­
wać wyniki minionego eta­
pu reformy i opracować 
wnioski dotyczące jej dal­
szego rozwoju w nowej 
pięciolatce.

Charakteryzując kontakty go 
spodarcze ZSRR z innymi kra­
jami, A. Kosygin powiedział, 
że projekt wytycznych prze­
widuje konkretne kroki i pla­
nowy rozwój ścisłej współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej ZSRR z kräjami 
socjalistycznymi, zrzeszonymi 
w Radzie Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Między innymi 
zwiększą się dostawy wielu ro 
dzajów wyrobów radzieckiego 
przemysłu, w tym przemysłu 
budowy maszyn, elektroniczne­
go, chemicznego oraz dostawy 
surowcóvr i paliw. Z kolei 
Związek Radziecki będzie im­
portował z krajów RWPG u- 
rządzenia dla przemysłu che­
micznego, środki transportu i 
artykuły powszechnego użytku.

Premier Kosygin powiedział, 
że Związek Radziecki podjął 
szereg krokóyy w kierunku roa 
woju handlu z Chinami. Jed­
nakże — jak oświadczył — 
wyniki osiągnięte w tej dzie­
dzinie daleko odbiegają od re­
alnych możliwości obu kra­
jów.

Premier ZSRR stwier­
dził, że konferencja poświę 
eona problemom bezpie­
czeństwa Europy przyczy­
niłaby się do umocnienia 
zaufania w Europie oraz o- 
tworzyłaby drogę do współ 
pracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej na szero­
ką skalę. Mogłoby to stwo 
rzyć warunki do rozwią­
zania takich problemów, 
jak organizowanie przewo­
zów transkontynentalnych, 
budowa potężnych linii 
przesyłowych energii elek­
trycznej i utworzenie na 
tej podstawie jednolitego 
systemu energetycznego Źu- 
ropy.

Konferencja przyczyniła­
by się dc rozwoju na sze­
roką skalę współpracy w

tak ważnych dziedzinach 
działalności człowieka, jak 
ochrona naturalnego środo­
wiska, a zwłaszcza czys­
tości mórz otaczających Eu­
ropę oraz racjonalne wy­
korzystanie ich zasobów, a 
także zespolenie wysiłków 
uczonych wielu krajów w 
leczeniu chorób serca, u- 
kładu krążenia i w walce z 
rakiem.

Naturalnie — ciągnął A. 
Kosygin — tego rodzaju 
problemy są aktualne, nie 
tylko w Europie. Dlatego 
gotowi jesteśmy współpra­
cować w tej dziedzmie rów 
nież z innymi krajami, 
zwłaszcza z Kanadą i Ja­
ponią. Nie wyłączamy tak­
że rozwoju ekonomicznych 
więzi ze Stanami Zjedno­
czonymi z tym, ażeby ich 
poziom odpowiadał w du­
żym stopniu ekonomiczne­
mu potencjałowi obu kra­
jów. Podobna współpraca 
stanowiłaby trwałą podsta­
wę umacniania pokoju i 
wzajemnego zrozumienia 
na zasadach pokojowego 
współistnienia. Nie uważa­
my wojny za rzecz nie­
uchronną i dlatego wypo­
wiadamy się za ekonomicz 
nym współzawodnictwem 
obu systemów — podkre­
ślił A. Kosygin. — Jesteś­
my przeciwni istnieniu 
zamkniętych ugrupowań w 
rodzaju wspólnego rynku. 
Naszym pryncypialnym sta 
nowiskiem jest szerokie roz 
wijanie wielostronnych wię 
zi gospodarczych bez żad­
nej dyskryminacji. Ci, któ­
rzy liczą na to, że wpro­
wadzanie ograniczeń i dy­
skryminacji w stosunkach 
gospodarczych z nami przy 
niesie szkodę Związkowi 
Radzieckiemu, zapominają 
o jednym: Związek Radziec 
ki dysponuje zasobami, któ 
re całkowicie zapewniają 
mu możność niezależnego 
rozwoju.

A. Kosygin podziękował 
obecnym na zjeździe przed 
stawicielom partii komunis 
tycznych i robotniczych za 
wysoką ocenę polityki 
KPZR. Nasze gospodarcze 
sukcesy — powiedział pre­
mier — oceniają oni jako 
poważny wkład do umoc­
nienia światówego systemu 
socjalistycznego, rozwija­
nia międzynarodowego ru­

chu komunistycznego i ro­
botniczego oraz walki na­
rodowowyzwoleńczej.

Międzynarodowa klasa ro 
botnicza, wszyscy postępo­
wi ludzie na świecie do­
strzegają w naszym planie 
5-letnim wielkie zwycię­
stwo w historycznym zma­
ganiu socjalizmu i kapita­
lizmu. Nową 5-latkę uważa 
ją oni za krok naprzód w 
postępie społecznym całej 
ludzkości, krok ku trium­
fowi komunizmu na całym 
świecie.

Naszymi planami, naszą 
polityką, my komuniści, 
mówimy ludziom pracy ca 
lego świata, że naszą głów 
ną troską i celem jest do­
bro człowieka pracy, stwo­
rzenie takich warunków, 
które zapewniają całkowi­
ty i wszechstronny rozwój 
jednostce ludzkiej.

Jantar 41
9F
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, iż w wyni­
ku sprawdzenia kuponów 720 
kolejnej gry z dnia 4 kwietnia 
1971 r. stwierdzono: 18 wy­
granych z 4 trafieniami po 
5 180 zł, 1 045 wygranych z 3 
trafieniami po 58 zł, w tym 
36 premiowanych trójek (wy­
grana + premia 58 + 150) po 
208 zł, 13 687 wygranych z 2 
trafieniami po 4 zł.

Numery banderol kuponów 
z 4 trafieniami: 5S0711, p.o. 8, 
279639, p.o. 28, 039718, p.o. 51, 
152515, p.o. 71, 083329, p.o. 94, 
498261, p.o. 100, 131897, p.o. 104, 
155359, p.o. 109, 154964. p.o. 109, 
264818, p.o. 117, 365145, p.o. 148, 
416996, p.0.151, 611873, p.o. 164, 
141396, p.o. 171, 379869, p.o. 173, 
146437, p.o. 177, 321539, p.o. 190, 
184784, p.o. 198.

Nagrody dodatkowe: nagro­
da pieniężna — 4 500 zł, ban­
derola 81325, p.o. 149 Ryjewo, 
nagroda pieniężna — 4 000 zł, 
banderola 150368, p.o. 136 Gdy­
nią, nagroda pieniężna — 3 000 
zł. banderola 127682, p.o 199 
Malbork, nagroda pieniężna — 
2 500 zł, banderola 418234. p.o. 
1 Gdańsk. Książeczka mieszk. 
— 2 000 zł, banderola 124886,
p.o. 97 Starogard.

Przypominamy liczby wylo­
sowane w 720 grze: 8, 26, 17, 
40. 18. dod. 28. »

Wygrane z 4 trafieniami wy 
płaca PKO Gdańsk, ul. Oko­
powa 1, od piątku. Wygrane 
z 3 + dod„ 3 i 2 trafieniami 
wypłacają punkty odbioru od 
czwartku.

Kupony do 721 gry (świą­
tecznej) na dzień 12. 4.1971 będą 
przyjmowane w Trójmieście 
do soboty godz. 12. w pozo­
stałych miejscowościach — do 
piątku w godzinach ustalo­
nych.

WSZYSTKIM GRAJĄCYM
Życzymy szczf,scia!

SPORT SPORT SPORT SPORT

Olimpijskie minima lekkoatletyczne
W Londynie odbyło się posie 

dzenie rady IAAF, na któ­
rym ustalono minimum lekko 
atletyczne na Igrzyska Olim­
pijskie w Monachium — 1972. 
Wymagania wobec lekkoatle­
tów są coraz wyższe, np. w 
biegu na 10 tys. m trzeba osią 
gnąć 28.50,0. w skoku o tycz­
ce — 5.10, a w oszczepie — 
80 m.

Minimum ma być uzyskiwa 
ne w okresie 1 sierpnia 1971 — 
13 sierpnia 1972. Termin zgła­
szania zawodników do Igrzysk 
Olimpijskich mija z dniem 20 
sierpnia 1972 r.

Rada IAAF zaakceptowała 
program olimpijskich konku­
rencji lekkoatletycznych. Za­
wody będą trwały od 31 sierp­
nia do 9 września. Przewiduje 
się, że 4 września lekkoatleci 
będą mieli dzień odpoczynku.

A oto minimum olimpijskie:
MĘZCZYZNI:

100 m — 10,3
200 m — 20,9
400 m — 46,4
800 m —• 1.47,6

1500 m — 3.41,6
5000 m — 13.48,0

0 ooo m — 28.50,0
3 tys. m i przeszkodami 

— 8.38,0
100 ppł. — 14,0
400 ppł. — 50,6
wzwvż —• 2,15
w dal —■ 7,80
tyczka — 5,10
trójskok — 16,20
kula — 19,00
dvsk — 59,00
młot — 66,00
oszczep — 80,00
dziesięciobój — 7.600 pkt.

KOBIETY :
100 m — 11,5
200 m — 23,0
400 m — 54,0
800 m — 2.05,0

1500 m — (nowa konkuren-
cja olimpijska) — 4.20,0

80 ppł.) —100 ppł. 
13.5

(zamiast

wzwyż — 176
w dal — 6,30
kula — 16,20
dysk — 55,00
oszczep — 54,00
pięciobój — 4.800 pkt.

Piłkarze ręczni 
w ćwierćfinałach 
akademickich
mistrzostw świata
Akademicka reprezentacja 

Polski w piłce ręcznej męż­
czyzn zakwalifikowała się do 
ćwierćfinałów mistrzostw świa 
ta. W ostatnim spotkaniu eli­
minacyjnym grupy „A” w miej 
scowości Uherske Hradiste 
(CSRS) Polacy zremisowali z 
Bułgarią 11:11 (6:3).

Pierwsze miejsce w taj gru­
pie zajęła drużyna ZSRR, któ­
ra pokonała NRF 26:21 (10:11). 
Polacy zajęli drugie miejsce 
co zapewnia im grę v; ćwierć­
finałach, wyprzedzając NRF i 
Bułgarię.

Podobnie, jak na poprzedź 
nich igrzyskach olimpijskich, 
minimum obowiązuje w wypaą 
ku, jeśli kraj zgłasza do kon­
kurencji więcej niż jednego 
zawodnika lub zawodniczkę. 

------9-------

Żużlowiec 
W. Waloszek 
kontuzjowany

Podczas niedzielnych zawó* 
dów żużlowych o mistrzostwo 
I ligi, rozegranych na stadio­
nie olimpijskim we Wrocła­
wiu, poważną kontuzję odniósł 
żużlowiec Śląska Świętochło­
wice — Wiktor Waloszek, któ­
ry najechał na tylne kolo mo­
tocykla wrocławianina Pociej- 
kowicza już po zakończeniu 
wyścigu i z impetem wpadł na 
siatkę ochronną. Przewieziono 
go niezwłocznie do szpitala, 
gdzie okazało się, że zawodnik 
ten odniósł poważne obrażenia 
i przeszedł operację.

-------0-------

Kiedy w rundzie 
wiosennej 

grają piłkarze
Gdyni i Lechii?

W związku z licznymi 
pytaniami naszych Czyteli 
ników o terminy rozgry-i 
wania spotkań piłkarskich 
przez zespoły MZKS Gdy­
nia (w II lidze) i Lechii 
(w lidze międzywojewódz-i 
kiej) podajemy dziś skrói 
eony kalendarzyk spotkań 
tych dwu zespołów.

A więc piłkarze MZKS 
Gdynia grają na swoim 
terenie mecze mistrzow­
skie w następujących ter- 
minach:

25 bm. ze Śląskiem 
9 maja z Cracovią 

16 maja ze Startem 
30 maja ze Startem Łódź 
10 czerwca z Zawiszą 
20 czerwca z Garbarnią
Drużyna Lechii gra me 

cze ligi międzywojewódz 
kiej w Gdańsku (zawsze t 
godz. 11) w następujących 
terminach:

18 kwietnia ze Stoczniowcem 
2 maja z Przemysławem 

’ 16 maja z Darzborem
30 maja z MRKS Gdańsk 
13 czerwca z Flotą 
27 czerwca z Polonią Bdg.
Ponadto Lechia gra na 

wyjeździe (ale w Trójmie­
ście) 25 bm. w Gdyni i
Bałtykiem. (st)

najlepsze
OFERUJĄ SKLEPY FIRMOWE:

Gdańsk, ul. Długa 5 „Bombonierka”, Wrzeszcz, ul. Marchlew­
skiego 12, Gdynia, ul. Świętojańska 90, Tczew, ul. Krótka 5.

K-2208

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO w Gdańsku uruchomił w 
Elblągu, ul. Traugutta 12 — Ośrodek Szko­
lenia Zawodowego czynny w poniedziałki, 
środy, piątki w godz. 12.00—19.00, tel. 49-24.

Ośrodek informuje I przyjmuje zgłoszenia na 
kursy przygotowujące do egzaminów na tytuł 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika i mi­
strza w zawodach: mechanicznych, budowla­
nych, drzewnych, gastronomicznych, odzieżo­
wych oraz spawaczy, palaczy, obsługi dźwigów 
i inne. K-2093

SPRZEDAŻ I
KROWĘ i platformę — 
sprzedam. Gdańsk - Ol- 
szynki, ul. Błońska 1.

G-147

WÓZEK uniwersalny, w 
dobrym stanie — tanio 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdańsk, ul. Wrocławska 
2-11 B, m. 4. G-24608

AGREGAT „Zigera” 1850 
cal — sprzedam. Koście­
rzyna, telefon 304. 3-10759

WARSZTAT ślusarsko-ko- 
walski — sprzedam lub 
przyjmę inne propozycje. 
Łęgowo, pow. gdański, — 
wiadomość sklep mięsny.

G-24373

PRACA

KIEROWNICTWO Szkoły 
Podstawowej nr 22 w Gd.- 
Letnicy zatrudni palacza- 
woźnego (możliwość za­
trudnienia żony). Waru­
nek — pokój z kuchnią na 
wymianę. G-24576

BLACHARZ samochodowy 
rotrzę^ny. Gdańsk - Oru­
nia, ul. Sandomierska 20.

G-24577

CZELADNIK krawiecki o- 
raz uczeń p< trzebni. Pra­
ca stała. Szwankowski — 
Gdańsk, Ogarna 44-45.

G-24602

UCZNIA przyjmę. Zakład 
Ślusarski Sopot, 20 Paź­
dziernika 658. G ""GOS

NAUKA

INŻYNIER naucza mate­
matyki, fizyki — teren 
Gdyni. Telefon 23-76-22. 
godz. 8-14. G-24600

UBIORÓW WIOSENNYCH
NIE SZUKAJ PO OMACKU

ZNAJDZIESZ JE W DOBRYM WYBORZE 

W SKLEPACH „M O D N Y S T R Ó J” I SPÓŁDZIELCZYCH 
DOMACH TOWAROWYCH

K-2206

1 OOO OOO z!
W GDYNI PRZY UL. ŚWIĘTOJAŃSKIEJ 50 

PADŁ NA LOS NR 140260 
W MARCOWYM CIĄGNIENIU

Krajowej Loterii Pieniężnej
I TY SPRÓBUJ SWEGO SZCZĘŚCIA

K-2151

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-30

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne 
Ryszka, telefon 22-13-47.

S-11025

LOKALE

DO wynajęcia pokój. Ru- 
mia-Janowo, Garbarska 16, 
Landowska. S-10757

WROCŁAW: mieszkanie
spółdzielcze M-3 (1 pię­
tro, telefon) zamienię na 
podobne w Trójmieście. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-24570.

POLSKIE LINIE OCEANICZNE 
zawiadamiają,

że WYPŁATA POBORÖW załóg pływających 
za m-c marzec 1971 r. 

ODBĘDZIE SIĘ W TERMINIE 
od 8 do 15 kwietnia br. włącznie.

K-2188

KOMUNIKATY

ZARZĄD PORTU GDYNIA zawiadamia, że w dniu 6 
kwietnia 1971 roku przystąpił do wypłaty nagród z 
funduszu zakładowego za rok 1970. Ewentualne rekla 
macje należy składać do prezvdium rady robotniczei 
Żarządu Portu Gdynia w ciągu 14 dni od daty uka 
zania się niniejszego ogłoszenia. K-221’

.DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 8-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41 sekretariat redakcji 81-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97 sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 

n« działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 i 11-35-86. ■ Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk. Targ Dizewny 8-7, teł 81-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7. telefon 21-84-79 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul 
Grunwaldzka 81, telefor 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan — aekretara redakcji, M. Truskolaska I

Z. Truszkłewłez • Nakładem Gdańskleeo Wydawnictwa Prasowego RSW 
„PRASA’' ■ wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeraty 
Udzielają placówki „Rothd* I urzędy pocztowe ■ Skład i druk 
Gdańskie wydawnictwo Prasowe R S W »PRASA" - Drukarnia. 
Zam. 692. F-ł.
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W szóstej pięciolatce bułgarskiej przewiduje się intensywny rozwój elektroniki it 
techniki obliczeniowej. , ♦

Na zdjęciu: zakłady urządzeń elektronicznych „Electro nica” w Sofii. J
CAF-Zontralfoto J

Przed Wojewódzką Konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR

Delegat z WPKGG
— WPKGG to przedsiębior­

stwo o dużym znaczeniu, nie­
zbędne mieszkańcom każdego 
dnia, a równocześnie będące 
przedmiotem utyskiwań na­
szych klientów. Nie odmawia­
my im racji, ale też nie mo­
żemy nie podkreślić licznych 
obiektywnych trudności, na 
jakie napotyka. Brak ludzi do 
pracy, potrzeba zastępstw za 
kierownicą autobusu, po które 
sięga się do przedsiębiorstw 
transportowych, nie ułatwia 
działalności, rozprasza uwagę, 
kierowaną na stalą załogę. A 
przecież, mimo trudności, wy­
pada wspomnieć, że w okresie 
ciężkiego grudnia przedsię­
biorstwo oczekiwań mieszkań­
ców Trójmiasta nie zawiodło. 
I jest w tym niemała zasłu­
ga, bardzo czynnej w owym 
czasie, organizacji partyjnej.

TAK mówi Stanisław 
Szydlik — sekretarz 
Komitetu Zakładowe 

go PZPR, delegat na Woj. 
Konferencję Partyjną z 
WPKGG. Widzi on braki, 
występujące w działalności 
przedsiębiorstwa, analizu­
je możliwości poprawy wa 
runków pracy załóg różrzu 
conych po. Trój mieście, rze 
czowo ocenia plany, rozbu­
dowy, związane również z 
rozbudową ruchomego ta­
boru.

— Zajezdnie — mówi — nie 
mają dość miejsca na nowy 
tabor. Brak też miejsc na­
prawczych, zwłaszcza dla wo­
zów nowego typu — „przegu­
bowców”. Mamy opracowany 
plan modernizacji wszystkich 
zajezdni tramwajowych, ale 
minio szerokiej pomocy ze 
strony Woj. Zrzeszenia Go­
spodarki Komunalnej, brak 
na te roboty wykonawcy. 
Chcąc wyjść z impasu, odbija­
jącego się ujemnie nie tylko 
na przedsiębiorstwie, organi­
zujemy własna grupę remon­
towo-budowlaną, która rów­
nocześnie — a sprawa to zna­
cznej wagi — wykonywać bę­
dzie zadania, związane z no­
wymi urządzeniami socjalny­
mi: szatnia dla Wydziału Sie­
ci przy zajezdni we Wrzesz­
czu, łaźnią i umywalnią. Na­
stępnie rusza podobne remon­
ty na Łąkowej i w Nowym 
Porcie. Niezależnie od tego 
prowadzimy roboty adaptacyj 
ne przy organizowaniu świe­
tlicy na 200 osób. Na dobra 
sprawę nie mieliśmy gdzie or­
ganizować nawet zebrań, a 
mamy 3 oddziałowe organiza­
cje partyjne, 3 koła 7.MS, nie 
licząc innych organizacji. Tam 
też budujemy studio nagrań, 
własną „stację nadawczą” dla 
przekazywania szybkich infor 
macji do baz we Wrzeszczu. 
Część z wykonywanych prac 
Jest odpowiedzią na stawia­
ne postulaty, które w 60 proc. 
zrealizowaliśmy i to w znacz­
nej mierze we własnym za­
kresie.

Są jednak i takie, któ­
rych rozwiązanie wymaga

udziału władz zwierzch­
nich. Ale są i inne proble­
my, które nadal będą roz­
wiązywane własnymi siła­
mi, zwłaszcza przy udziale 
partyjnego aktywu; jego 
inspiratorska praca, zaan­

gażowanie w robotę na 
rzecz załogi zacieśnia więź 
między partyjnymi i bez­
partyjnymi, umacnia auto­
rytet partyjnej organizacji.

Jednym z przykładów 
jest np. bezpośrednie za­
interesowanie Komitetu Za 
kładowego budową (i jej 
przyspieszeniem) bazy au­
tobusowej przy al. Karola 
Marksa. Wcale niebagatel­
ną sprawą stało się też 
wprowadzenie jednolitego 
stalowego koloru umundu­
rowania załogi. I nie jest 
bagatelką, że załoga ruchu 
otrzyma letnie (poza zimo­
wym) obuwie, koszule do 
mundurów, krawaty, zaś 
tzw. zaplecze — ciepłą bie

N

na pólkachm
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Zofia Hejnowicz-Naglerowa 
— „Chmury nad domem” — 
Wydawnictwo Poznańskie — 
cena: 15 zł.

Aleksander Rafałowski — 
„...i spoza palety” — Państwo 
wy Instytut Wydawniczy — 
cena: 30 zł.

Bruno Winzer — „Żołnierz 
trzech armii” — Książka i 
Wiedza — cena: 32 zł.

Andrzej Wakar — „Wędru­
jąc przez Kubę” — Wydawni­
ctwo Łódzkie — cena: 10 zł.

liznę na zimę. Że skróci­
liśmy cykl używalności u- 
brań ochronnych i kożu­
chów, że po 6 latach prze­
chodzą one na własność u- 
żytkownika, że zmieniono 
rodzaj obuwia roboczego, 
że nastąpiła poprawa za­
opatrzenia w środki sani- 
tarno-higieniczne itp. Jest 
w tym wszystkim poważny 
udział partyjnej organi­
zacji.

Kłopoty? Największe z awa­
riami na trasach; są one szcze 
gólnie uciążliwe nie tylko dla 
pasażerów, ale i dla nas, zwla 
szcza w przypadku awarii 
tramwajów... nowego typu. 
Podczas gdy dysponujemy 
podnośnikami i innymi urzą­
dzeniami dla taboru starego, 
wciąż jeszcze czekamy na u- 
rządzenia, dostosowane do bu­
dowy nowych wozów. Przed­
miotem zebrań partyjnego ak­
tywu coraz częściej staje się 
sezon. By usprawnić ruch ku 
plażom podjęliśmy budowę 
drugiego toru do Jelitkowa. 
Częstym tematem debat par­
tyjnych staje się połączenie 
Przymorza z Jelitkowem i 
Brzeźnem szybką linią, skra­
cającą czas dojazdu do pracy 
i powrót. Potrzeba nągli, de­
cyzji w tym względzie brak.

Dylematem będzie obsa­
dzenie 126 kierowcami 63 
nowych autobusów. Szko­
limy ich we własnym za­
kresie, zaś poprawą wa­
runków socjalnych, pomo­
cą finansową na mieszka­
nia spółdzielcze itp. świad­
czeniami chcemy umocnić 
stabilizację naszej kadry. 
Wierzymy, że nam się to 
uda. Wierzymy też. że no­
wy wiatr, jaki powiał i w 
naszym przedsiębiorstwie, 
mimo szeregu kłopotów i 
trudności, zostanie właści­
wie zużytkowany i przez 
kierownictwo z aktywem i 
przez załogę. Usługi, do 
jakich jesteśmy zobowią­
zani, chcemy wvkonvwać 
ku ogólnemu pożytkowi.

(M)
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MNIEJ StÓW-
W zaproszeniu do re­

dakcji podano, że po 
siedzenie Zarządu O- 

kręgowego Związku Zawo­
dowego Metalowców w 
Gdyni ma być poświęcone 
nowym zadaniom tej orga­
nizacji. Temat wydawał 
się ważny, zaskoczyła więc 
nieco duża nieobecność 
członków plenum — na 33 
nie przybyło na obrady aż 
14, z których tylko 1 został 
usprawiedliwiony. No, a 
dalej?

Referat prezydium za­
rządu okręgowego, z na­
der uproszczonymi ocena­
mi wydarzeń grudniowych, 
w zakładach których załogi 
zrzeszone są w związku i 
sloganowo ujętych no­
wych kierunkach związko­
wej działalności, nie 
wniósł wiele nowego 1 nie 
zachęcał przez to do dys­
kusji, Nie sposób było do­
szukać się w nim rzeczo­
wej analizy przyczyn, któ­
re poderwały zaufanie sto­
czniowców do związku, ani 
krytycznego spojrzenia na 
poprzednią pracę zarządu 
okręgowego i rad zakła­
dowych. Los robotniczych 
postulatów z ostatniego o- 
kresu zbyto ogólną uwa­
gą, że są rozpatrywane i 
realizowane. Gdyby prezy­
dium przedstawiło konkret 
niejsze propozycje odnoś­
nie nowych zadań i sposo­
bów ich realizacji na pew­
no mniej mówiono by w

W I KWARTALE BR.

280 ton konserw 
z gdańskich 

Zakładów Rybnych
Zakłady Rybne w Gdań­

sku zakończyły I kwartał 
pięknym wynikiem. Wypro 
dukowaly one 280 ton kon­
serw rybnych, tj. o 1640 
tys. sztuk konserw więcej 
niż w tym sapaym okresie 
üb. roku. Załoga przekro­
czyła zadania planowe o 
32,5 proc. na skutek wy­
sokiego wzrostu wydajnoś­
ci pracy. Swój niemały 
udział mają w tym rów­
nież przedsiębiorstwa koo­
perujące, a więc połowo­
we, dostarczając zakładom 
dobrego jakościowo su­
rowca rybnego oraz Gdań­
ska Fabryka Opakowań 
Blaszanych — dostawca 
puszek.

Istotne jest to, że kon­
serwy, wyprodukowane w 
gdańskich Zakładach Ryb­
nych, zostały już w całoś­
ci zakupione i odbiorcy 
domagają się dalszego 
zwiększenia dostaw.

M. L.

dyskusji o sprawach same­
go aktywu związkowego.

Tymczasem w gdań­
skiej organizacji meta 
łowców jest mnóstwo 

konkretnych spraw do za­
łatwienia. Nowe zadania 
wymagają np. bacznego 
przyjrzenia się metodom 
związkowej działalności w 
zakładach, a zwłaszcza 
przyczynom rwania się wię 
zi między różnymi instan­
cjami, a zrzeszonymi pra­
cownikami. Jeden z próbie 
mów stanowi niewątpliwie 
podnoszony przez załogi 
postulat udziału robotni­
ków we władzach związ­
kowych. Na 33 bowiem 
członków zarządu okręgo­
wego zaledwie 15 reprezen 
towało dotychczas ludzi z 
hal fabrycznych, którzy 
stanowią najliczniejszą ka­
drę związkowców. Prob­
lemu tego nie załatwia do­
kooptowanie dwóch robotni 
ków, co nastąpiło na wspo 
mnianym plenum. Podob­
nie dzieje się w radach 
zakładowych, w których 
występuje często przewaga 
personelu administracyjne­
go, a niekiedy nawet kie­
rowniczego. Trudno spo­
dziewać się po radzie zwią 
zkowej w takim składzie 
zdecydowanej obrony inte­
resu robotnika, zwłaszcza, 
gdy dochodzi do konfliktu 
z dyrekcją.

Warunki pracy związ­
kowej, którym w referacie 
i w dyskusji poświęcono 
wiele uwagi, są istotnie rze 
czą ważną. Okazuje się, 
jednak, iż warto wyjaśnić 
— jaki jest udział w ich 
kształtowaniu samych dzia 
łączy? Problem ten poja­
wił się na omawianym po­
siedzeniu w wystąpieniach 
uczestników obrad, przy 
czym zarysowały się różni­
ce w poglądach aparatu 
etatowego i działaczy spo­
łecznych. Jest to sprawa 
nader istotna dla uspraw­
nienia działalności związko 
wej. Prezydium Zarządu 
Okręgu uznało w swym 
referacie, że organizacje 
związkowe najmniej zawi­
niły, gdyż nie miały moż­
liwości skuteczniejszej o- 
brony praw pracowników i 
że powodowała to określo­
na, niezależna od ruchu 
zawodowego, sytuacja poli 
tyczna. Konsekwencją tego 
stanowiska stało się przyję 
cie tez, iż organizacja me­
talowców na Wybrzeżu dy 
sponuje nadzwyczaj ofiar­
nym aktywem, który zdol­
ny jest rozwinąć zapocząt­
kowany proces odnowy o- 
raz, że krytyka związko­
wej działalności bierze się 
z... przywiązania ludzi do 
związku i ma przez to 
optymistyczną wymowę.

ĄTPLIWE jest jed­
nak, czy powyższa, 
generalnie usprawie­

dliwiająca, ocena odpowia­
da odczuciom gdańskich

>ptymi

W:

załóg, a zwłaszcza stocz­
niowców. Znak zapytania 
wokół tego stanowiska po 
stawił w swej polemicznej 
wypowiedzi przedstawiciel 
gdyńskich stoczniowców, 
członek zarządu okręgo­
wego, Alfons Bruski. Mó­
wił on m. in. co następu­
je:

— Poczujmy się odpowie­
dzialni przede wszystkim sa­
mi, gdyż to my — działacze, 
tworzymy rady zakładowe, za­
rząd okręgu. Jakże często wie 
lu z nas przychodziło na róż­
ne narady, ażeby przesiedzieć 
je bez angażowania się. Ro­
botnikom coraz gorzej się dzia 
ło, a my milczeliśmy — np. 
gdy podwyższano normy lub 
niesłusznie zwalniano z pra­
cy. Czy działacz związkowy 
może powoływać się na to, 
że bał się? Związki zawodo­
we powinniśmy traktować nie 
jako warsztat pracy, ale jako 
forum publicznej działalności. 
Związek nie spełniał swych 
zadań, że nie spełniały ich po 
szczególne instancje, a instan 
cje dlatego, że nie wywiązy­
wał się ze swych obowiąz­
ków ich aktyw. Szukajmy 
więc i win, i nowych zadań, 
wraz z lepszymi sposobami 
ich realizacji, w sobie. W o- 
becnej krytyce mniej dopatru 
jemy się krzywd krytykowa­
nych działaczy, bardziej miej­
my na uwadze krzywdy ludz­
kie, którym nie zapobiegaliś­
my.

TEN głos powinien być 
uważnie wysłuchany 
w gdańskiej organi­

zacji metalowców. Przy o- 
cenie bowiem przyczyn po 
derwania zaufania załóg 
do ruchu zawodowego jest 
on najbliższy prawdy.

Jest więc nad czym za­
stanawiać się w toku po­
szukiwań nowych treści i 
nowych metod związko­

wego działania. Za wcześ- 
nie uznać, że wszystko w 
tej dziedzinie zostało wy­
jaśnione i rozstrzygnięte. 
Przede wszystkim istnieje 
problem zastąpienia per­
manentnego obradowania 1 
podejmowania ogólniko­
wych uchwał konkretnym 
działaniem. Wątpliwe bo­
wiem, czy coś załatwi de­
klaracja zarządu okrę­
gowego w podjętej na tym 
posiedzeniu uchwale, że 
instancja ta stoi na stano­
wisku sprawiedliwego po­
działu nagród i premii. Po 
prostu trzeba zmienić nie­
właściwe regulaminy. Wszy 
stkim nam potrzeba dziś 
mniej słów, a więcej czy­
nów.

Józef OGRODNIK

Polski szampan 
»Toast«

W Kłodzkich ZakładacK 
Przetwórczych „Las” po 
dwuletnich próbach tech­
nologicznych rozpoczęto pro 
dukcję polskiego szampana 
o nazwie „Toast”. Szampan 
ten bez sztucznego gazowa­
nia produkowany jest n* 
specjalnych drożdżach. Ki- 
perzy twierdzą, że będzie 
to wyśmienity napój, wy­
maga jednak pewnego o« 
kresu leżakowania. W skle« 
pach ukaże siię więc do« 
pi ero za kilka miesięcy.

Wkrótce Polsilver — Irydium

75 lał.Wizametu
**

Gdy 75 lat temu panowie 
Jarish i Petruli zakładali w 
Łodzi przy ul. Wodnej war- 
sztacik ślusarsko-mechaniczny, 
w którym dorabiali różne me­
talowe detale maszyn włókien­
niczych itp. — przez głowę im 
nie przeszło, by zakład, ten 
fnógl być zdolny do bardziej 
ambitnych zamierzeń. Co praw 
da w cztery lata po urucho­
mieniu warsztatu zmieniono 
profil produkcyjny na śruby ł 
nity, i produkcja ta panowa­
ła przy ul. Wodnej aż do 1960 
roku.

Przełomową datą w historii 
„Wizametu”, czyli Widzewskich 
Zakładów Metalurgicznych był 
rok 1966. Wówczas połączono 
dawny warsztat przy ul. Wod­
nej z zakładami galanterii me­
talowej w Łodzi i tzw. „Dru- 
ciankę” w Zgierzu, i utworzo­
no dużą wytwórnię, której 
wkrótce potem zlecono prodtik 
cję różnego typu artykułów 
metalowych: siatek dla prze­
mysłu, maszynek do golenia, 
żyletek — owych słynnych 
„Extra Łódź” i łn. Tak trwa­
ło do 1969 r., gdy taśmę „Wi- 
zametu” opuściły pierwsze 
,Polsilvery”.

O znakomitych tych żylet­
kach pisano już niejednokrot­
nie. Dlatego też z okazji ju­
bileuszu fabryki udzielimy kil 
ku informacji tylko o planach 
na przyszłość. Bowiem teraź­
niejszość jest znana? 100 min

„Polsilveröw” rocznie, maszyS 
ki do golenia „Junior”, druga 
taśma produkcyjna. Wkrótce 
jednak „Wizamet” rzuci na ry 
nek kolejne swe wytwory. A 
więc ostrza „Karat” i „Pol- 
silver-Irydium” oraz nowocze­
sny aparat,.do golenia, z uchy­
laną głowicą, wzorowany na 
francuskim Gillette. Przygoto­
wuje się też aparat z Jedno­
stronnym nożykiem wpuszczo­
nym w rączkę z włókna sztu­
cznego. Za rok zaś „Wizamet’* 
pochwali się neseserami kos­
metycznymi dla pań i panów, 
kompletami do manicure i pe­
dicure, i wtedy zostanie mo­
nopolistą w kraju na tzw. me­
talurgie kosmetyczną.

W „Wizamecie” pracuje dzii 
ok. G00 osób. Jest to fabry­
ka o Jednym z najwyższych 
w kraju wskaźników wyszko­
lenia fachowego. 27 proc. za­
łogi ma prawo używania tytułu 
technika, 10 proc. ukończyło 
studia wyższe. Nietrudno więc 
zrozumieć, dlaczego łódzkiej 
wytwórni powierza się wyko­
nywanie tak odpowiedzialnych 
i precyzyjnych zadań.

Andrzej ŁEMPICKI

A afiszu prapremiero­
wego przedstawienia 
„Marii Pręty” w Te­

atrze Kameralnym w So­
pocie same znakomite naz­
wiska. Wśród aktorów — 
Irena Maślińska, Tadeusz 
Gwiazdowski, Teresa Ka­
czyńska i Ryszard Ron- 
czewski, Zbigniew Bogdań­
ski — jako reżyser — i 
znany nie tylko na Wy­
brzeżu, ale i poza grani­
cami kraju znakomity sce­
nograf — Jadwiga Poża- 
kowska. Zdawałoby się, że 
taki zestaw twórców musi 
zapewnić ciekawe, intere­
sujące przedstawienie. I 
takie zresztą wrażenie ro­
biła lektura sztuki Zdzisła­
wa Morawskiego — „Ma­
ria Pręta”, sztuki, której 
bohaterką jest głośna ak­
torka, snująca wspomnie­
niowe refleksje i rozmy­
ślania na temat życia i je­
go związków ze sztuką. Ryt 
mizowana proza pobrzmie­
wa w wielu miejscach wier 
szem tak znakomitego dra­
maturga, jak Wyspiański. 
W „Marii Precie” czuje się 
dojrzałość życiową autora, 
jego doświadczenia i prze­
życia, które stara się prze­
kazać widzowi czy czytel­
nikowi. Jego zafascynowa­
nie teatrem, sztuką i jej 
rolą w życiu każdego my­
ślącego człowieka.

I „Maria Pręta“ w Teatrze „Wybrzeże“
Niestety, tworzywo lite- autora miała do powiedze-

rackie nie wytrzymało pró 
by sceny; próby, która naj 
częściej bywa bezlitosna, 
obnaża braki i mielizny teks
tu. Przedstawienie, mimo 
zespolonych wysiłków re­
żysera, scenografa i akto­
rów jest — przykro to po­
wiedzieć — po prostu nud­
ne. Wątły i w sumie niez­
byt odkrywczy w swych 
stwierdzeniach tekst akto­
rzy podawali czysto i wy­
raziście, wyznaczone i cie­
kawie pomyślane przez re­
żysera sytuacje wykonywa 
li nienagannie, a mimo to 
nie zdołali przykuć uwagi 
widza.

Irena Maślińska w tytu­
łowej roli „Marii Pręty”, 
dzielnie wspomagana przez 
scenografa (kilka pięknych 
kostiumów) wyglądała u- 
rokliwie. całą swoją posta­
cią robiła wrażenie osoby 
nieorzeciętnej, mogącej fas 
cynować otoczenie, ale, 
niestety —- to co * woli

nia nie było fascynujące. 
Gwoli sprawiedliwości trze

♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

ba powiedzieć, że spektakl 
rozpoczyna si,ę obiecująco 
prologiem pięknie wygło­

szonym przez Zbigniewa 
Bogdańskiego, grającego ro 
lę dyrektora teatru i koń­
czy się równie interesują­
cym epilogiem. To dwie 
najlepsze sceny przedsta­
wienia, ale też najwięk­
sza w tym zasługa teatru.

Szkoda więc chyba tru­
du, rzetelnego trudu akto­
rów tej miary, co Maśliń­
ska, czy Gwiazdowski, ca­
łego zespołu, reżysera I see 
nografa. Bowiem ich pra­
ca zdecydowanie przewyż­
sza i przerasta treść, jaka 
dano im do przekazania 
Wysiłek ich •— szczególnie 
scenografa — w bardzo in­
teresujących pomysłach, w 
wyraźnej chęci wsparcia 
sztuki poszedł w ogólnym 
rozrachunku na marne. Mo 
żna zrozumieć, docenić wy­
siłki ł za sługi Teatru „Wy­
brzeże” w stałym, trwają­
cym kilka już sezonów, pe 
netrowaniu dramaturgiczne 
go „rynku”, aby wysta­
wiać i prezentować współ­
czesną, polską twórczość. 
Są to z pewnością próby 
ważne i potrzebne, aby jed 
nak wypadały ciekawie’ 
niż w wypadku „Marii Pre 
ty”.

Barbara KANOLD

Kobra 
w parlamencie

Niezwykły incydent wy­
darzył się na jednym % 
ostatnich posiedzeń parla­
mentu zambijskiego. W; 
momencie, kiedy zabrzmią-, 
ły pierwsze akordy hym« 
nu narodowego, na sali roa 
legły się wołania o pomoc. 
Okazało się, że przyczyną 
wielkiej paniki deputowa­
nych była półtorametro­
wej długości kobra, która 
nie wiadomo jakim sposo« 
bem dostała się do środ­
ka. Dopiero po usunięciu 
nieproszonego gościa, par« 
lament mógł wznowić sw* 
obrady.

„Złoty Rogal“
Szczecińskie Zakłady Prze« 

mysłu Piekarskiego ogłosi­
ły konkurs „Złotego Roga­
la”, który ma na celu po­
prawę jakości oraz rozsze­
rzenie asortymentu pieczy­
wa. Konkurs będzie trwał 
cały rok. ale wyniki bę­
dzie sie oceniać co kwar­
tał. „Złoty Rogal” przejdzie 
na własność tej piekarni, 
<t,óra zdobędzie go trzy­
krotnie. "*
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Książeczki mieszkaniowe dla sierot

Dyrektor Totalizatora Sportowego Erazm Łukaszczyk w 
imieniu załogi wręcza książeczki mieszkaniowe dzieciom.

Fot. W. Niezy wiński
Wczoraj w świetlicy 

WK.ZZ w Gdańsku odbyła 
się mila uroczystość wrę­
czenia dwóch mieszkanio­
wych książeczek oszczędnoś 
ciowych z wkładem po 12 
tys. zl osieroconym dzie­
ciom. Fundatorami książe­
czek są pracownicy Oddzia 
łu Wojewódzkiego Totaliza­
tora Sportowego w Gdań­
sku, którzy z inicjatywy 
rady zakładowej od dwóch 
lat z własnych poborów 
gromadzą fundusze na ce­
le społeczne.

Z tych właśnie funduszy 
wręczono wczoraj książecz­
ki mieszkaniowe 14-letniej 
Marzenie Nydze — córce 
zmarłej pracownicy Totali­
zatora Sportowego i 12-

letniemu Piotrowi Schró- 
derowi — wychowankowi 
Domu Dziecka im. J. Kor­
czaka w Sopocie. Obie 
książeczki są już zareje­
strowane w Powszechnej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Przymorze. Ponadto przeka 
zano 8 tys. zł na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie 
i dalszych 8 tys. zł na bu­
dowę szkół.

Rolę bezpośrednich opie­
kunów nad sierotami do 
wieku ich dojrzałości ob­
jęli: przewodniczący rady
zakładowej — Jarosław' Ka­
miński i przewodnicząca ra 
dy zakładowej — Maria 
Smólska.

z nami w najtrudniejszych
chwilach naszego życia

0 zatopionej... rajtarii 
i tajemniczym gotyckim murze
Harcerze szczepu „Wes­

terplatte’' z IX Liceum O- 
gólnokształcącego w Gdań­
sku opowiedzieli nam, o 
odkryciu w okolicy klifu 
redłowskiego fragmentu go 
tyckich ruin. Przypuszczal­
nie odsłoniły je ostatnie 
sztormy, które naruszyły 
skarpę. O znalezisku po­
wiadomili Muzeum Arche­
ologiczne.

Poszliśmy śladem tej in­
formacji i jak przypuszcza­
liśmy, wiadomość jako do­
tyczącą zabytku architekto 
nicznego, muzeum przeka­
zało Wojewódzkiemu Kon­
serwatorowi Zabytków. Tu 
z kolei dowiedzieliśmy się, 
że meldunek harcerzy z 
„Westerplatte” nie był pier 
wszy. Mur ten znany jest 
konserwatorowi. Jak wy­
nika z pobieżnych oględzin, 
może to być reszta jakiejś 
budowli sakralnej lub go­
tycki mur oporowy.

Pełne wyjaśnienie mogą dać 
prace badawcze. Trzeba by od­
kopać ten fragment i przeba­
dać z udziałem archeologów. 
Jeżeli środki finansowe na to

pozwolą (konserwator w pier­
wszym rzędzie obowiązany 
jest chronić istniejące zabyt­
ki, a dopiero w następnej ko­
lejności prowadzić , prace ba­
dawcze czy poszukiwawcze) to 
ewentualnie w lecie tego roku 
relikt zostanie przebadany.

Przy okazji dowiedzieliś- 
my się, że Szwedzi zwraca 
li się z propozycją przeba­
dania jeziora Stężyk kolo 
Godziszewa w pow. tczew­
skim. W jeziorze tym," o 
powierzchni ok. 6 km kw., 
miała w czasie wojen pol­
sko-szwedzkich zatonąć 
szwedzka konnica. Oddział 
rajtarii przeprawiał się po 
lodzi«, który załamał się i 
wszyscy utonęli.

Aby podjąć poszukiwania, 
trzeba poważnych nakładów fi 
nansowych a jak dotychczas 
Szwedzi okazują zainteresowa­
nie ewentualnymi wynikami 
poszukiwań, natomiast nie 
kwapią sie z partycypowaniem 
w kosztach...

Wszystko wskazuje na to, 
że zatopiona rajtaria „spać” 
będzie nadal spokojnie na 
dnie jeziora... A swoją dro 
gą to temat do... legendy.

A. B.

POTYKAMY się z ni- 
mi wtedy, kiedy coś 

nam dolega lub gdy nagle 
nad kimś z nas lub z na­
szych bliskich zawiśnie 
niebezpieczeństwo w posta 
ci groźnej choroby. I wte­
dy, cokolwiek i kiedykol­
wiek mówiło się czy my­
ślało o zawodzie lekarza, 
powierzamy ich rękom to, 
co człowiek posiada naj­
cenniejszego: zdrowie i ży­
cie. Chcemy wierzyć i wie 
rżymy, że z tą chwilą nie­
bezpieczeństwo przestaje 
być groźne, że zostanie u- 
sunięte. Potwierdzenia te­
go szukamy w każdym ge­
ście, w każdym ruchu mięś 
ni twarzy badającego leka­
rza. Ale najczęściej do­
strzegamy tylko skupienie, 
inaczej być nie może.

Prawda, że lekarz to du­
żo więcej niż słowo okre­
ślające zawód. To przede 
wszystkim głęboko pojęty 
humanitaryzm i umiejęt­
ność budzenia przez leka­
rza u chorych zaufania. 
Pewnie, że praktyka nie­
kiedy odbiega od ideału, 
ale to raczej wyjątki.

W związku z dzisiej­
szym świętem wszystkich 
pracowników służby zdro­
wia zwróciliśmy się do kil 
ku osób, mieszkańców Trój 
miasta, prosząc ich o zda­
nie na temat pracy ludzi 
„w bieli”, z którymi wypa­
dło im się zetknąć.

Mówi Halina W. z Sopo­
tu, która w ostatnim cza­
sie przechodziła dwie po­
ważne operacje i w związ­
ku z tym do dziś leży 
obłożnie chora w domu.

— Proszę mi wierzyć — 
mówi — że takiej opieki, ja­
ką nade mną roztoczono w 
czasie choroby — nigdy się 
nie spodziewałam. Po ostat­
niej operacji, a więc od gru­
dnia pozostaję pod opieką po­
radni chirurgicznej Miejskiej 
Przychodni Zdrowia w Sopo­
cie. Dr R. Sobociński, przy­
chodzi nie tylko na wezwanie. 
Bardzo często sam telefohuje, 
choć nie jest moim prywat­
nym znajomym, pytając o 
samopoczucie. Bardzo serde­
czna jest też pielęgniarka tej­
że poradni, p. Barbara, (na­
zwiska nie znam), która co­
dziennie przychodzi zmieniać 
mi opatrunki. Podobnie wzru­
szona jestem postępowaniem 
dr K Bilińskiej z Przychodni 
Rejonowej przy ul. Kościusz-

ki. W ostatnią sobotę przyszła 
do mnie stamtąd pielęgniarka 
środowiskowa po to, by zapy­
tać, czy będę miała opiekę 
w niedzielę, w przeciwnym 
razie przyszłaby do mnie sa­
ma... I to wszystko bezinte­
resownie. Z całym podziwem 
jestem też dla siostry pogo­
towia PCK p. Krystyny, któ­
ra w czasie pełpionego dyżuru 
czyni wszystko, żeby ulżyć 
mojemu przymusowemu przy­
wiązaniu do łóżka.

Drugim rozmówcą jest 
Edward P., stolarz z pra­
cowni konserwacji zabyt­
ków w Gdańsku.

— Tak, o naszej służbie 
zdrowia mogę bardzo dużo po 
wiedzieć. W ciągu paru lat 
przechodziłem aż 5 operacji 
z szerokim przeszczepem wą­
troby. Leżałem w różnych 
szpitalach, m. in. w Szpitalu 
Wojewódzkim i Kolejowym w 
Gdańsku. Wszędzie spotyka­
łem się z życzliwością. Ale 
najwięcej uznania mam dla 
pracy pielęgniarek. Po jed­
nym z zabiegów, trwającym 
6,5 godziny trzeba było czu­
wać przy mnie całą noc. Zgło 
siły się uczennice szkoły pie­
lęgniarskiej jako ochotniczki. 
W ogóle jestem zdania, że 
nasze pielęgniarki są o wiele 
bardziej oddane chorym, niż 
to się uważa.

Mieszkanka Gdyni Irena

WYPADKI
Mimo dość przyjemnej po­

gody, drobny deszcz lub mżaw 
ka mogą splatać kierowcom 
niespodziankę i wprowadzić 
samochód w poślizg, co przy 
niewielkich często umiejętnoś 
ciach prowadzących pojazdy, 
kończy się dość poważnie. 
Tak było na ul. Kościuszki w 
Gdańsku-Wrzeszczu. Konstan­
ty K, ze Szczecina prowadząc 
„Syrenę” MS 5192 w czasie 
wyprzedzania innego samocho 
du wpadł w poślizg wjechał 
na chodnik i tam samochód 
potrącił przechodnia, a sam 
pojazd wywrócił się do góry 
kołami. Przechodzień odniósł 
jedynie lekkie obrażenia ciała, 
a „Syrena” została uszkodzo­
na na kwotę ok. 5 tys. zl. 
Kierowca wyszedł z opresji 
bez szwanku.

Natomiast bolączka naszych 
jezdni — nieudzielanie nierw- 
szeństwa przejazdu — skończy 
ła sie dość kosztownie dla 
kierowcy Mieczysława T., któ­
ry prowadzać na ul. Elblą­
skiej (róg Łąkowej) samochód 
„Warszawa” pick-up GA 2272 
nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu tramwajowi linii 
„9”. Ta próba wymuszenia 
doprowadziła do kolizji, w 
której poważnie uszkodzona 
została „Warszawa” na sumę 
ok. fi tvs. zł. Ofiar w ludziach 
nie było.

(lad)

Harcerskie marsze
szlakami wyzwolenia Wybrzeża

Komenda Hufca ZHP 
Gdańsk-Portowa z okazji

Spotkanie pionierów gdyńskiej
służby zdrowia

Niedawna 26 rocznica wyzwolenia Gdyni i Dzień 
Pracownika Służby Zdro wia były okazją do spot­

kania najstarszych przedstawicieli środowiska lekarskiego, 
farmaceutycznego i pielęgniarskiego. Na spotkanie przybyli: 
dr Jerzy Krzyżanowski — położnik i ginekolog, doc. dr Ta­
deusz Gerweł — organizator służby laryngologicznej w 
Gdyni, pediatrzy dr Wiesława Mierzejewska i dr Franciszek 
Neumann, lekarz-stomatolog Karolina Ankiewicz-Górska, mgr 
farmacji Alfons Jereczek, Michalina Zielińska — dyplomo­
wana pielęgniarka, Anna Renk— położna i Stanisław Felski 
— pielęgniarz. Pionierska grupa była w 1945 r. liczniejsza, 
niektórzy jak dr Krzyżanowski — dermatolog nie żyją, in­
nym brak czasu nie pozwolił na udział w spotkaniu.

rzy radzieckich, niemieckich iDr Neumann był jednym 
z czterech polskich lekarzy, 
których wyzwolenie zasta­
ło w Gdyni. (Mieszkał da­
wniej w Swieciu, okupanci 
pozbawili go prawa prak­
tyki lekarskiej, jednak w 
1942 r„ gdy sami zaczęli 
odczuwać niedobory kadro 
we, nakazali mii przybyć 
do Gdyni i przystąpić do 
pracy na Grabówku).

— W tej dzielnicy — 
wspomina dr Neumann — 
większość ludności stanowi 
li Polacy. Starałem się 
świadczyć jak najwięcej na 
ich rzecz, chociaż wszystko 
odbywało się pod nadzo­
rem lekarzy niemieckich, a 
zwłaszcza urzędowego lęka 
rza magistrackiego. Naj­
trudniejsze — były dni 
walk o wyzwolenie miasta.

W schronie na Grabówku
leżało wielu rannych żołnie-

osób cywilnych.
W tymże schronie po wyz­

woleniu zorganizowaliśmy pier 
wszą placówkę lecznictwa ot­
wartego. Przyjmowałem 150— 
200 pacjentów dziennie, a mu­
siałem wtedy być jednocześ­
nie internistą, ginekologiem, 
dermatologiem — stosownie do 
dolegliwości zgłaszających się. 
Stan taki trwał ok. 6 tygodni.

Analogiczne wspomnienia ma 
położna Anna Renk, która w 
czasie okupacji wykonywała 
swój zawód w rejonie Pogó 
rza. Obłuża i części Oksywia, 
a więc również w osiedlach 
głównie zamieszkanych Drzez 
Polaków. Po wyzwoleniu po­
magała dr. Gerle w urządza­
niu ośrodka zdrowia dla tej 
części miasta.

Doc. dr Tadeusz Gerwel
wraz z dr. dr. Krzyżanowskim, 
Mierzejewską, Bederskim, na 
przełomie lat 20 i 30 należał 
do grupy lekarzy organizują­
cych służbę zdrowia w nowo 
budującym się mieście, a po 
wyzwoleniu powtórnie prze­
żywał pionierski okres.

— Szpital Miejski przy 
pl. Kaszubskim — mówi dr 
Jan Bederski — zastaliśmy 
w stosunkowo niezłym sta 
nie i to zadecydowało o 
jego szybkim uruchomie­
niu. Pamiętam pierwsze 
zastosowanie penicyliny 
przy bardzo ciężkim przy­
padku bakteryjnego zapale 
nie wsierdzia. Sprawozda­
nie z przebiegu kuracji 
przekazywaliśmy do Anglii 
wynalazcy tego antybioty­
ku — Flemingowi, bo to 
były dla niego jeszcze cza­
sy eksperymentu.

Dr Krzyżanowski wrócił 
do Gdyni w pierwszych 
dniach kwietnia 1945 r. Mó 
wią o nim, że „to praw­
dziwy ojciec gdynian” bo 
od początków miasta asys­
tował przy setkach naro­
dzin, ilu — nie jest w sta­
nie określić. Czynił to ró­
wnież od pierwszych dni 
oo wyzwoleniu.

Dziś wielu pionierów tam­
tych czasów — uczestników 
spotkania, jest już na emery­
turze. Nadal jednak służą swo 
im doświadczeniem, gdyż z tą 
dziedziną pracy, mimo zaawan 
sowanego wieku, niełatwo się 
rozstać.

A. BOGUSŁAWSKI

26 rocznicy wyzwolenia 
Wybrzeża zorganizowała in 
teresującą imprezę pt. „Har 
cerskie marsze szlakami bo 
jowego wyzwolenia Wy­
brzeża”. Odbywały się one 
na trasie: Krakowicc — 
Górki Zachodnie. Polegały 
nie tylko na szybkim mar­
szu ale również na wyka­
zaniu swej wiedzy histo­
rycznej — z okresu wyzwo 
lenia i wiadomości z przy­
gotowania obronnego, służ­
by łączności, sanitarnej, 
przeciwpożarowej itp., po­
partych praktycznym wy­
kazaniem posiadanych u- 
miejętności (strzelanie, na­
kładanie masek, przecho­
dzenie po linie).

Cała impreza, której 
komendantem był - hm. 
Tadeusz Piecyk odby­
wała się z pomocą Ka­
szubskiej Jednostki WOP. 
Szczególne słowa podzię­
ki należą się odda­
nemu przyjacielowi mło­
dzieży, st sierżantowi Raj­
mundowi Lewickiemu. Or­
ganizatorzy i „egzaminato­
rzy” młodzieży, która ko­
lejno, w 5-osobowych pa­
trolach zgłaszała się na 
punktach kontrolnych, orze 
pracowali społecznie cały 
dzień, umożliwiając wszy­
stkim zgłoszonym tj. 370 
osobom, udział w turnieju. 
W grupie młodszych, tj. 
uczniów szkół podstawo­
wych — I miejsce zdobyła 
drużyna 32 ze Szkoły Pod­
stawowej nr 32 uzyskując 
Puchar Przechodni Komen 
danta Hufca.

W grupie starszych naj­
lepsze wyniki miała druży­
na 53 % I LO. (t)

D., pracownik „Radmoru” 
mówi:

— Nigdy nie zapomnę tego, 
ćo zrobili dla mnie i dla mo­
jego dziecka dr Władysław 
Uszycki wraz ze swoją córką 
dr Martą Karcz. To oni ura­
towali życie mojej 4-miesięcz- 
nej wówczas córeczce. Choro­
wała ciężko i niewiele było 
szans na jej wyzdrowienie. W 
Klinice Dziecięcej AMG, gdzie 
ją zawiozłam, zaopiekowała 
się nią dr Karcz. Potem przez 
długie tygodnie korzystając z 
jej upoważnienia „nachodzi­
łam” ją z dzieckiem w domu. 
Niejednokrotnie późno, wie­
czorem, zbierała się cała ro­
dzina (wszyscy lekarze) i de­
batowali nad sposobem lecze­
nia Ani. I uratowali ją. Oczy­
wiście o żadnej rekompensa­
cie nie chcieli nawet słyszeć

— Wiele do powiedzenia 
na temat ludzi w bieli 
ma również Kazimierz M„ 
pracownik fizyczny Gdań­
skiego Przeds. Instalacji 
Sanitarnych.

— Córeczka przyszła na 
świat (5 lat temu) w Szpita­
lu Miejskim w Gdyni z wro­
dzoną chorobą zwaną feny- 
laktonurią. Na leczenie zo­
stała skierowana do kliniki 
warszawskiej, która, jako je­
dyna w Polsce tym się zaj­
muje. Obecnie małą dowozi­
my na okresowe badania. I 
kiedy zjawiamy się, cały per­
sonel, łącznie z portierem, wy 
chodzą nam naprzeciw. Ta 
serdeczność, wyrozumiałe- 
sprawia, że zaczęliśmy z żoną 
wierzyć, że dziecko będzie mo 
gło normalnie żyć

Cztery rozmowy i czte­
ry przykłady ludzkiej 
wdzięczności dla tego,, co 
człowiek może dać i daje 
drugiemu człowiekowi. Do 
tej wdzięczności i tego u- 
znania pragniemy dołączyć 
nasze redakcyjne życzenia 
dla wszystkich bez wyjąt­
ku pracowników służby 
zdrowia.

W. WRZEŚNIEWSKA

Zgubiono-znaleziono
4 bm. w lasku w Brzeźnie 

znaleziono 5 kluczy — telefon 
znalazcy 137-18-20 do godz. 13). 
Do ob. H. Momet (21-40-56) 
przybłąkal się piesek pekiń­
czyk. W dziale „Śmiało i szcze 
rze” pokój 319 jest do odebra­
nia portfel ze zdjęciami i 2 
małe kluczyki.

GDAŃSK, Teatr Wielki, Tei
mopile polskie, g. 12. SOPOT 
Kameralny, Maria Pręta, g. 19 
GDYNIA, Muzyczny, Kraim 
uśmiechu, g. 19.15.

GDAŃSK, Leningrad, Pierś- 
ścień księżnej Anny. poi., 
od 11 1., g. 10; 100 karabinów, 
USA, od 16 1., g. 12.30, 15.
17.30, 20. Kameralny, Nieza­
wodni przyjaciele, rum., od 
11 1., g. 15.15; W pełnym słoń­
cu, fr., od 18 1„ g. 17.15, 19.45. 
Kosmos, Gwiazda południa, 
ang., od 12 1„ g. 15.45, 18; In­
cydent, USA, od 18 1„ g. 20. 
Drukarz, Hombre, USA, od 
14 1., g. 16.45 i 19. Motława, 
Shalako, ang., od 14 1., g. 15.45, 
18, 20. Piast, Ostatni Mohi­
kanin, pan., NRF, od 11 1.,
godz. 16. Pani ambasador, 
radź., od 14 1., g. 18, 20.
Gedania, Co wieczór o 11. 
radź., od 14 1., g. 17, 19. Przy­
jaźń. Wielki wąż Chingach- 
gook. NRD, od 11 1., g. 17. 20. 
Wrzos, Rozbójnicy syęylijscy, 
wł., od 14 1., g. 16, 18, 20. Żak 
Młoda kobieta z 1914 r., NRD, 
od 16 1.. g. 16. 18.45. Dom Har­
cerza — Watra, Tomcio Pa­
luch, USA, od 7 1„ g. 16: Rzecz 
pospolita babska, poi., od 14 1., 
g. 18. WRZESZCZ. Bajka, Rze­
ka Czerwona, USA, od 14 1., 
g. 10, 12.30, seanse zamknięte; 
Isadora, ang. od 16 1„ g. 15,
17.30. 20. Znicz, Fräulein dok­
tor, jug„ od 18 1., g. 15.30, 
17.45, 20. Tramwajarz, Z pie­
kła do Teksasu. USA, od II 1„ 
g. 16; Zbrodnia i kara, radź., 
od 16 1.. g. 18. Zawisza, Wa­
leczni przeciw rzymskim le­
gionom. rum., od 14 1„ g. 17; 
Profesor zbrodni, weg., od 14
1.. g. 19.15. NOWY PORT.
I Maja Milion lat przed nasza 
erą. ang.. od 14 1.. g. 16. 18.10,
20.30. OLIWA, Delfin, Dżamila. 
radź., od 14 1., g. 16. 18, 20.

SOPOT. Polonia, Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii, 
ang.. od 14 1., g. 10, 12.30, 15,
17.30. 20.

GDYNIA. Warszawa. Pierś­
cień księżnej Anny, ool., od
II 1.. g. 10.45 13; Pułapka.
001., Od 16 1., g. 15, 17.30, 20.
Atlantic. Podróż dookoła mo- 
lego mózgu, weg., od 16 1„ 
g. 15.30, 17, 19. Goplana. Oskar 
źenle o zabńtstwo, radź., od 
14 1., g 10, 12.30. 15, 17.30. 20.
ORŁOWO, Neotun, Szlachec­
kie gniazdo, radź., od 14 1.. 
(?. 16, 18 20. OBŁUŻE Mary­
narz. Prz.vgodv małej wvdry, 
USA. od 7 1.. g. 17; Wojna' i
ookńi IV ser., radź., od 14 !., 
g. 19 GRABÓWEK, Fala. Win­
netou i Apanaczi, 1ug., od 11 
1-, g. 15.30; 17.45. 20. CHYŁO-

Tysięczny dyplom magisterski 
na Wydziale Elektrycznym PG
Na Wydziale Elektrycznym 

Politechniki Gdańskiej rozpo­
częła się w marcu br. sesja 
egzaminów dyplomowych, do 
której przystąpiło ponad 100 
studentów VI roku studiów 
magisterskich. W czasie trwa­
nia sesji odbyła sic wczoraj 
niecodzienna uroczystość nada­
nia tytułu magistra inżyniera 
elektryka tysięcznemu dyplo­
mantowi w 25-letniej historii 
Wydziału Elektrycznego PG.

Przedstawienie
dla młodzieży

Aby zapewnić młodzieży roz­
rywkę w okresie ferii świą­
tecznych, Teatr „Wybrzeże” 
organizuje 8 bm. we czwartek 
o godz. 12 w Gdańsku przed­
stawienie sztuki pt.: „TERMO- 
PILE POLSKIE”.

Teatr oddaje w ręce Szkol­
nych Kół Przyjaciół Teatru 
sprawy organizacyjne tej im­
prezy.

----•----

Ö D R Ę K I

Zamrożone lodówki
W pawilonie handlowo- 

usługowym na Stogach 
przy ul. Stryjewskiego od 
kilku lat znajduje się 
punkt handlowo-usługowy 
„FAdomu”. Z biegiem cza­
su mieszkańcy tej dzielni­
cy stopniowo przyzwyczai­
li się do tej placówki i co­
raz częściej robili w 
niej zakupy, lub oddawali 
sprzęt do naprawy.

Od kilku miesięcy na 
drzwiach tej placówki wi­
si pożółkła już tabliczka z 
napisem „Zamknięte do 
odwołania”. Wewnątrz zaś 
nadal cieszą oko lodówki, 
pralki, maszyny do szycia, 
żelazka i inne tak potrzeb­
ne mieszkańcom Stogów 
przedmioty. Są one zwła­
szcza potrzebne tym, co 
się wprowadzają do no­
wych mieszkań.

Ciekawe, jak to się „FA- 
domowi” opłaca regulować 
rachunki za czynsz nie­
czynnego sklepu i „zamra­
żać” towar. (mar)

Jubileuszowy dyplom nr 1 00# 
otrzymał mgr inż. JANUSZ 
ZOŁKIEWICZ, który obronił 
pracę magisterską z zakresu 
automatyki pt. „Sterowanie 
zespołem statków obsługują­
cych linię żeglugową”. Opieku 
nem tej pracy był doc. dr hab, 
Franciszek Milkiewicz. Dyplo­
my nr 999 i 1001 otrzymali 
mgr inż. Janusz Marzyglińskl 
z zakresu aparatów elektrycz­
nych oraz mgr inż. Jadwiga 
Borkowska z zakresu maszyn 
elektrycznych.

Z okazji jubileuszowej promo 
cji serdeczne życzenia absol­
wentom złożył prorektor do 
spraw nauczania doc. dr Jerzy 
Dziedzic, dziekan Wydziału E- 
lektrycznego doc. dr hab. Ja­
cek Marecki oraz opiekunowie 
i koreferenci prac magister­
skich.

W bieżącym roku aka­
demickim minęło 25 lat 
od uruchomienia wykła­
dów w Wydziale Elek­
trycznym PG. AV ciągu minio­
nych 25 lat wy kształcono ogó­
łem na studiach dziennych 
1 000 magistrów inżynierów i 
442 inżynierów elektryków. 
Poza tym na studiach dla pra­
cujących (wieczorowych, za­
ocznych i eksternistycznych), 
tytuły magistrów inżynierów 
otrzymało 175 absolwentów', a 
inżynierów ok. 800. Wielu z 
nich zajmuje obecnie odpowie­
dzialne stanowMska w' zakła­
dach przemysłowych, instytu­
tach i biurach projektowych. 
Większość profesorów’, docen­
tów i młodszych pracowników 
naukowo - dydaktycznych Wy­
działu Elektrycznego stanowią 
również wychowankowie tego 
wydziału.

-------9-------

0 tym warto
wiedzieć

DŻIS W TRÓJMIESCIE
O godz. 17, w Małym Mły­

nie w Gdańsku (ul. Rajska 
2) mgr inż. A. Jurewicz mó­
wić będzie o wybranych za­
gadnieniach ochrony wód woj. 
gdańskiego. Po prelekcji — 
film obrazujący skutki zatruć 
rzek.

W „Rudym Kocie” o godz.
16 spotkanie z dyrektorem Mu 
zeum Stutthof, który wygłosi 
odczyt pt. „Stutthof symbolem 
walki z faszyzmem”. Wstęp 
wolny.

W „Żaku” o godz 18 pro­
jekcja filmów krótkometrażo- 
w’yeh. W programie: „Balet
Africana”, „Ballada o dziew­
czynie” i „Bejart”.

NIA, Promień. Hatari. USA, 
od 11 1., g. 16, 19. RUMIA,
Aurora, Bandyci w Mediola­
nie. wł., od 16 1., g. 18, 20. 
MAŁY KACK. Jagienka, Bia­
łe słońce pustyni, radź., od 
14 1., g. 17; Gang Olsena, duń­
ski, od 16 1., g. 19. OKSYWIE. 
Mewa, Straszne skutki awarii 
telewizora, czes.. od 16 1. g, 
19.30. WITOMINO. Iskra — 
Wkrótce będzie koniec świa­
ta, radź., od 18 1., g. 18.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 75, ul. 

III Grobla 1-6; WRZESZCZ — 
apt. nr 81, al. Grunwaldzka 
30/32; OLIWA — apt. nr 113. 
ul. Gospody 2 (Przymorze): 
SOPOT — apt. nr 35. ul. 20 
Października 715; GDYNIA — 
apt. nr 14, ul. Świętojańska 
122.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDANSK — apt. nr 88. al. 

Zwycięstwa 49; Stogi - apt. 
nr 60. ul. Hoża 12; ORUNIA - 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej 111; ORŁOWO — 
apt. nr 20. ul. Bohaterów Sta­
lingradu 66.

Ostry dyżur pełnią; Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Śluza 9/10.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85, 
czynna cała dobę.

LOKALNE
8.15 Największy port w dzie­

jach Polski, 12.30 Ze szcze­
cińskich koncertów, 13.20 Mu 
Zyka polska, 16.15 Tylko dla 
pieniędzy?, 16.30 Gdański kon­
cert życzeń, 16.45 Szukam do­
brej książki, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
Reportaż aktualny W. Kaspro­
wicza, 17.25 Szczecińskie popo­
łudnie.

PROGRAM II
9.00 Koncert z nagrań zespo­

łu kameralnego — Con moto 
ma cantabile, 10.10 Gra ze 
spół klarnecistów Stefana Ma­
ciejewskiego, 14.05 Kapela wło 
ściańska Namysłowskiego, 14.2f 
Melodie dwóch epok, 19.31 
Teatr PR — Studio Wsnć’ 
21.01 a. Hiolski śpiewa 6 pieś 
ni, 21.25 Jazz od frontu 1 od 
kuchni, 22.45 Gwiazdy z daw­
nych scen operowych, 23.35 Na 
płytach świata.

PROGRAM I
#.20 Album przebojów» 10.23

Muzyka epoki baroku, 12.23 
Rytmy i melodie dla wszyst­
kich, 13.25 Swojskie melodie, 
13.40 Więcej, lepiej, taniej,
15.05 Radioferie na wiosen­
nych szlakach — Godzina dla 
dziewcząt i chłopców, 16.30 Po 
południe z młodością, 19.30 
Koncert chopinowski — z na­
grań Samsona Francois, 20.30 
Rytmy znad Sekwany, 21.30 
Kalejdoskop kulturalny, 22.33 
Taneczne pas.

PROGRAM III

9.45 Powracająca melodyjka, 
10.35 Wszystko dla pań, 12.29 
Koncert muzyki uniwersalnej, 
15.00 Dziewczyna z innego brze 
gu, 15.10 Muzyczny przewod­
nik po Polsce, 16.15 Botanika 
dla melomanów, 17.40 Prze­
bój za przebojem, 18.10 Her­
batka przy samowarze, 18.35 
Mój magnetofon, 19.30 Roman­
se na Instrumenty, 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich 21.10 
Rytm 1 piosenka, 21.30 Na co 
dzień i od święta — magazyn, 
22.15 Trzy kwadranse jazzu,
23.05 Muzyka nocą — koncert 
rozrywkowy.

10.25 Łabędzi śpiew — film z 
serii: Saga rodu Forsyte’öw,
16.30 Dziennik TV, 16.40 Dla 
młodych widzów: Aula — se­
sja XXXII, 17.15 Magazyn ITP, 
17.25 Wieś szuka partnera, 
17.55 Zespół jazzowy Kenny 
Clarka i Francy Bolanda — 
program rozrywkowy (belg.),
18.30 PANORAMA — MAGA­
ZYN INFORMACYJNY Z 
GDAŃSKA, 18.45 Wszech­
nica TV: Sztuka licze­
nia (ode. XXI). 19.20 Dobra­
noc, Zaczarowany ołówek,
19.30 Dziennik TV, 20.05 Łabę­
dzi śpiew — film z serii: Saga 
rodu Forsyte’öw, 21.00 Świato­
wid — magazyn wydarzeń mię 
dzynarodowych, 21.30 Alfabet 
Rozrywki — VII program: Od 
gwiazdy do gwiazdy, 22.15 
PKF, 22.25 Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
9.00 Dla szkół; kl. VIII Hi­

storia — Rok zwycięstwa. 9.55 
Dla szkół: kl. VII Historia
— Ambasadorowie nauki pol­
skiej, 11.55 Dla szkół: kl. VI 
Fizyka — Sprzężone powietrze, 
12.45 Z cyklu: Wybieramy za­
wód (z Katowic), 15.20 i 22.45 
Politechnika TV: Matematyka
— kurs przygotowawczy —
rozwiązywanie. Wykładowca: 
prof, dr Włodzimierz Krysic- 
ki (z Wrocławia), 15.55 i 23.20 
Politechnika TV: Matematy­
ka — kurs przygotowawczy — 
Pole trójkąta. Wykładowca: 
prof dr Włodzimierz Krysicki 
(z Wrocławia),


